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ECHA ZGONU MARSZAŁKA. 


LWÓW. 

Ze Lwowa wyjechały licz- 
ne delegacje na. pogrzeb do 
Krakowa, m. in. kompanja 
żołnierzy ze sztandarami 
wszystkich pułków z korpu- 
su Nr. 6. W związkach i stó- 
warzyszeniach lwowskich 
odbyły się posiedzenia żało 
bne. Kulminacyjnym punk 
tem uroczystości żałobnych 
był pochód spod stoków 
Cytadeli do gmachu Urze- 


du wojewódzki 
L. Obe 


CZESTOCHOWA. 


Na Jasnej Górze bawili, wracając z pogrze 
sudskiego weterani z 1863 r. Wiktor Malewski (lat 90) 


zebu Mars 


JAROSŁAW. 

Uroczystości żałobne w Ja- 
rosławiu odbyły się na woj- 
skowym stadjonie sportowym. 
Po Mszy św. wygłosił podnio- 
słe kazanie ks. Pączek. Całe 
miasto było przyozdobione fla- 
gami lobnem pogrzeb 
do Krakowa udała się z Jaro- 
sławia delegacja z liczną grupą 
włościańską. 

Fot. „Sztuka“ — Jarosław. 


Sa w wielomiljonowem spo- 
leezenstwie polskiem w dni 
powszednie różnice poglądów 
na życie współczesne, na róż- 
ne zagadnienia itd. Ale sa i 
dni jakiegoś wyjątkowego 
przeżycia, które tamte wszyst- 
kie drobiazgi zmniejsza tak, 
że one przestają już istnieć 
i w mózgu i w sercu tak po- 
szezegölnych ludzi, jak i całe- 
go narodu. Taki wstrząs, prze- 
nikajaey do głębi i jednostki i 
ogół, przeżywa naród polski od 
chwili, gdy do jego świadomo- 
ści doszła tragiczna wieść ze 
stolicy o śmierci Wodza. Setki 
tysięcy szły za trumną Mar- 
szałka w Warszawie.i Krako- 
wie — miljony, na całym ob- 


ŁÓDŹ. 

Wzruszającym do- 
wodem przywiązania 
mas do zmarłego Mar- 

łka były kondolen- 
cje, składane jewo- 
dzie łódzkiemu przez 
delegacje robotnicze 
(na zdjęciu). 


szarze Rzeczypospoli- 
tej, odezuły ten ból 
równie głęboko. W 
wspólnej boleści sku- 


pili się wszyscy, ро 
miastach 

kach, po najmniej 
szych nawet wioskach. 
Cała „prowincja“ pol- 
ska urządza obchody 


łka Pil- żałobne, a czy one są 
Florjan wspaniałe, « skrom- 


Świderski (lat 92), oraz Marja Fabianowska (lat 3). Fotogra- ne, są zawsze wy 


fja nasza przedstawia wzruszającą scenę pożegnania. weteranów 
gose przedstawicielem weteranów częstochowskich Józefem 


Chrzanowskim, liczącym % lat. 
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zem jednakowo glebo- 
kiego i serdecznego u- 
CZUCIA... 


к 
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WILNO. 

U wylotu ul. Ofiarnej na Placu Łukiskim, gdzie Mar 
odbierał defilady, w топо wysoki katafalk. Nabo 
żałobne odprawił ks kup Jałbrzykowski. Po Mszy 
byla się przed katafalkiem defilada w stkich rodzajów broni 


garnizonu wileńskiego. 


BYDGOSZCZ. 

Dnia 15 maja b. na błoniach za Szkołą Podchorążych zo- 
stała odprawiona za duszę Marszałka Piłsudskiego Msza św. 
polowa (na zdjęcin). 


KOŁOMYJA. 

Starosta kołomyjski p. Wimmer składa wieniec na pomniku 
Marsz. Piłsudskiego w Kołomyi w obeeności tysiecznych tln- 
mów, które w milezeniu oddają hołd Wielkiemu Budownicze 
mu Polski. Fot. Wilhelm Eibel — Kołomyja. 
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(Z krypty królewskiej na Wawelu). 
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D ziwnego wzruszenia doznaje sie 
przy zejściu do krypty św. Leonarda, 
tego zabytku z czasów jeszeze Kazimie- 
rzą Odnowiciela, i do dalszych, połą- 
czonych z nią krypt. Piszący te słowa 
miał sposobność oprowadzania w cią- 
gu lat ostatnich, wielu dostojników 
z zagranicy, jak 'Nuncjusza Marmag- 
giego, ministra włoskiego Grandi'ego, 
ambasadora Bastianiniego, z francu- 
skich gości ministra Barthou, z bel- 
gijskich świeżo prof. Piecard'a, z po 
śród niemieckich ministra Goebbelsa, 
z węgierskich premjera Gömbösa i w. i; 
Na ich twarzach odbijało sie glebokie 
przejęcie dostojeństwem miejsca, a u 
Węgrów zabłysła łza w oku na widok 
grobowca Batorego, jednego z naj- 
większych bohaterów narodowych wę- 
gierskich, zwłaszeza, gdy zgromadzeni 
w większej liezbie zaśpiewali niezró- 
wnany w potędze hymn narodowy wę- 
gierski. 

Przed kilku latami na czele ochot- 
ników wojennych włoskich, ich naczel- 
пу prezes, gen. Coselschi, składał wie- 
niec na grobie Kościuszki, a w tym jnż 
roku nadburmistrz miasta Drezna 
Zörner, na grobie tegoż bohatera, nad- 
to Augusta II i Mickiewicza. W rocz- 
nicę odsieczy wiedeńskiej uczcił wień- 
cem króla-zwycięzcę „Jana III Sobie- 
skiego, poseł austrjacki z Warszawy. 

Mistrz Matejko do krypty św. Leo- 
narda dostarczył kartonu na witraż do 
jedynego tu okna, przedstawiający te- 
go świętego z kajdanami, które z wię- 
źniów zdejmował. Malujae karton, na- 
pewno mistrz o tem myślał, że ter 


Sarkofag Tadeusza Kościuszki w krypcie 
królewskiej na Wawelu. 


Figura nagrobka Piotra Kmity (71533), uwa- 
żanego za strażnika Katedry wawelskiej, 
znajdująca się po prawej stronie przy wejściu 
głównem. Posąg ten unieśmiertelnił Kornel 
Ujejski w swym sławnym wierszu p.t. „Pö- 
grzeb Kościuszki* w następujących słowach: 
„U jej progu stanął Kmita i co zacz on pyta? 
Swój, swój, święłszy od waszeci, puszczaj 
Mości Kmita*. 
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Sarkofag księcia Józefa Poniatowskiego 
w krypcie królewskiej na Wawelu. 


święty jest symbolem ezłowieka, który 
na mocy.wyroku Opatrzności, przezna- 
czony będzie do zerwania kajdan nie- 
woli z naszej ojezyzny. Matejko tego 
nie dożył, myśmy się doczekali... 

Kto przed kilku latami zwiedzał 
Groby królewskie, ten dziś prawie ich 
nie pozna, na skutek ulepszeń, które 
tam wprowadzono. Dzięki głównie sub- 
wencjom miasta Krakowa można było 
dołączyć dwie obszerne krypty, dać 
artystyczne lampy w kształcie powięk- 
szonych koron królewskich, „które zna- 
leziono w sarkofagach, częściowo po- 
łożyć marmurową posadzkę zamiast 
kaflowej, zupełnie tu nieodpowiedniej, 
jaką dano po roku 1878 itd. Istnieje cały plan dalszych 
prag; ustalony przez Komitet Restauracji Katedry Wa- 
welskiej, powołany do życia przed jedenastoma latami 
przez Księcia Metropolitę A. S. Sapiehe. 

Do rzeczy nie cierpiących zwłoki należało odnowienie 
cynowych sarkofagów, w liczbie dziewięciu, bardzo silnie 


"uszkodzonych, jak Batorego, Anny: Jagiellonki, Zygmunta 


Augusta:i Zygmunta П. 

Również miedziane sarkofagi, częściowo złocone, z któ- 
rych najwspanialsze i najważniejsze są Władysława IV 
i żony jego Cecylji Renaty i Ludwiki Marji Gonzagi, 
zostały odnowione. (Ciąg dalszy na str. 4-ej), 


sA 


(Ciag dalszy ze str. 3-ej). 


W Groboweach Krölew 
skieh od renesansu do bie 
dermajerowskiego 
wypowiedziały się ws - 
kie style z rozmaitemi od- 
mianami. Prosty, wspania- 
ły jest włoski renesansowy 
kamienny sarkofag Zy- 
gmunta Starego. W rodzaju 
renesansu półnoenego, tak 
zwłaszcza u nas w Gdańsku 
rozpowszechnionego, są cy 
nowe sarkofagi gdańskiej 
roboty Zygmunta Augusta, 
Batorego i Anny Jagiellon- 
ki. Późnorenesansowe, ale 
o wzorach powracających 
już do włoskich, choć zape- 
wne też gdańskie, są Zy- 
gmunta ПІ, pierwszej jego 
żony Anny, drugiej Kon 
stancji i syna Aleksandra 
Karola. Proste, miedziane, 
ozdobne jedynie listwami z 
rikan, ı kartuszkami 
są młodo zmarłego syna 
Władysława IV, Zygmunta 
Kazimierza, królowej Lud- 
wiki Marji Gonzagi, syna 
Zygmunta III kardynała 
Jana Alberta, i zmarłego 
jako niemowlę Jana Zy- 
gmunta, syna Jana Kazi- 
mierza. 

We wspaniałych baroko- 
wych miedzianych, w podo- 
bnych do siebie sarkofa- 
gach, spoczywają Włady- 
sław IV i żona jego Ceeylja 
Renata. Od ciemno-brązo- 
wego tła tych sarkofagów odbijają wypukło- 
rzeźby, bogate, złocone, błyszczące, z herbami 
rodowemi, polskiemi i litewskiemi, a po bokach 
każdego sarkofagu uderzają oczy wypukłorze- 
zbione historje, na królewskim, zwycięstwo je- 
go pod.Smoleńskiem nad Moskalami i pod Sa- 
sowym Rogiem nad Turkami, na królowej, ale- 
gorycznie, królowej Saby przed Salomonem 
i Estery przed Ahaswerusem. Ornamenty 
utrzymane w stylu holandzkiego baroku, t. zw. 
utrechekim, o grubych motywach, jakby poli- 
pów morskich. 

Na środku krypty Wazów stoi wielki, wspa- 
niały sarkofag z białego kamienia, który kró- 
lowi Janowi Kazimierzowi sprawił biskup 
Trzebicki, gdy zwłoki królewskie przywiózł 
z Paryża. Mało kto wie, że w kryptach pod ko- 
ściołem św. Piotra w Krakowie, sam ten biskup 
spoczywa w ' zupełnie podobnym sarkofagu, 
z podobnemi bogatemi, ciężkiemi barokowemi 
wypukłorzeźbami. 

Sobieskiego sarkofag, z szarego marmuru 
krzeszowickiego, ze złotemi orłami po bokach, 
z monogramem królewskim i insygniami ną 
poduszce., utrzymany w stylu klasycznym dru- 


Uszykowani w dwuszereg posuwają się ludzie wolno 
ku krypcie królewskiej na Wawelu, aby pożegnać 
drogie szczątki Marszałka. 


giej połowy XVIII wieku, 
Sprawił dopiero Stanisław 
August, wielki wielbiciel 
Jana III. 

Sarkofag ksiecia Jözefa 
Poniatowskiego, ktörego 
zwłoki tu złożono w r. 1817, 
kazał wybudować w r. 1830 
hr. Artur Potocki. Prosty 
ten empirowy sarkofag do- 
skonałem jest świadectwem 
bohaterskiej epoki, żyjącej 
wspomnieniami cesarstwa 
napoleońskiego. 

Choć Kościuszkę przewie- 
ziono tu w r. 1818, to sarko- 
fag, nieco już w romantycz- 
nym rodzaju, wykonał do- 
piero w r. 1832 rzeźbiarz Fi- 
lippi, wedle rysunku archi- 
tekty Lanei'ego, a podobny 
jest Marji Kazimiery z ro- 
ku 1840. 

Zwykły prosty biederma- 
jerowski, z miedzi, jest sar- 


kofag Augusta II, zamówio- 
ny w r. 1839 przez króla sa- 
skiego Fryderyka Augusta 
we Wiedniu, podobny do 
znajdujących się w podzie- 
miach Kapucynów w Wie- 
dniu sarkofagów cesarskiej 
rodziny. 

W r. 1857 cesarz Frauci- 
szek Józef sprawił sarkofag 
czarny marmurowy, w sty- 
lu nowego baroka, dla Mi- 
chała Korybuta Wiśnio- 
wieckiego, pamiętając, że 
wdowa po tym królu, Eleo- 
nora austrjacka wyszła za 
księcia Karola Lotaryng- 
skiego, który razem z 
bieskim Wiedeń obronił i 
była babką męża Marji Te- 
resy. 

Do krypty przybyła obe- 
enie srebrna trumna z 
zwłokami Józefa Pilsud- 
skiego. Ustawiono ją na 
środku krypty na podwyż- 
szeniu — u stóp jej złożo- 
no buławę marszałkowską, 
maciejówkę i szablę. Kie- 
dyś trzeba będzie pomyśleć 
o odpowiednim wielkim 
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Wśród cisnących się do trumny 

widzi się przedstawicieli wszyst- 

kich klas, a także mniejszości 
narodowych. 


sarkofagu, który nie ustę- 
powałby królewskim, gdyż 
naród cały chce widzieć 
grobowiec godny swego 
wielkiego Wodza. 

Dzień za dniem przepły- 
wają przez kryptę św. Leo- 
narda pielgrzymki do gro- 
bu Wielkiego Budownicze- 
go Polski. Reprezentowane 
są wszelkie wyznania, wszel- 
kie narodowości w Polsce 
zamieszkałe. Dzieci, kobie- 
ty, mężczyźni — starzy i 
młodzi, stają w milczeniu 
przed łożem wiecznego spo- 
czynku Marszałka i nieje- 
dna łza spływa ро policz- 
kach odwiedzających grób. 
Miłość i przywiązanie do 
osoby Zmarłego manifestu- 
je się w tych smutnych 
twarzach i w pochylonych 
głowach. Miłość ta przepły- 
wa falą ludzką przez kryp- 
tę — wezbrała ona w du- 
szach wszystkich rodaków i 
zamieszkała w nich na zaw- 
sze. Kraków stał się Mekką 
Polskiego Narodu, a Wawel 
celem wiecznych wędrówek 
wszystkich polskich poko- 
leń. 

Ks. dr. Tadeusz Pemian- 
Kruszyński. 


ZDJĘCIA 
AG. FOT. ŚWIATOWID 


Dzieci przy trumnie. 


SENSACJE 


SPORTOWE - 


Podczas gdy u nas sport przecho- 
dzi ciężki kryzys, zagranicą na bie- 
zniach i stadjonach padają coraz to 
nowe rekordy, świadczące o Zywio- 
łowym rozwoju lekkoatletyki, pil- 
karstwa, wioślarstwa itd. Dzieje się 
to dlatego, że zagranicą do uprawia- 
nia sportów wciągnięto jak najszer- 


sze masy, podczas gdy w naszym 
kraju, poza piłkarstwem, sport jesz- 
cze ciągle jest udziałem tylko nie 


licznych jednostek. 

W ostatnich czasach padło kilka 
nowych rekordów w dziedzinie lek- 
kiej atletyki, z których naprawdę fe- 
nomenalny jest rzut kulą Ameryka- 
nina Jacka Torrence'a, wynoszący 
17.93 m. 

Także Walasiewiczówna poprawi- 
ła swój rekord w biegu na 66 yar- 
dów na 6 sekund 9 na bieżni w Cle- 
veland. 

W dziedzinie automobilizmu wiel- 
ką sensacją były wyścigi na torze 
Awus pod Berlinem, w których 


Wałasiewiczówna 


w rekordowym biegu na 60 yardów na bieżni w Cleveland, 


Start wozów ciężkiej klasy 
narodowych wyścigów na 
pod Berlinem. 


do między- 
torze Avus 
Scherl 


zwyciężył Włoch Fagioli przeciwko 
faworytowi Stuckowi. 


Amerykanin Jack Torrence ustanawia rekord w rzucie kulą (1 7.93 m) 
na zawodach w Filadelfji. Poprzedni rekord nalezal do Sextona. 


Keystone. 


KO/METYKA 
ODWIECZNA 


to przepisy na neciera- 
nie ciała proszkiem 
z łarłych cebulek lilii 
białej. Według tych 
przepisów sporządzany 


jest subtelny, mialki, 
przylegający, nieszko- 
dłiwy, liljowy 


PUDER 


DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK DOLECAMY KOLOR „PASTEL” 


Photo Nyt — Paris. 
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Czasem na stadjonie 
Mussoliniego zamiast 
atletów ukazują sie 
czołgi i stają do 
wyścigów. 


Figura atlety ze stadjonu Mussoliniego w Rzymie. 


W Kraków, w maju. 
starym, odwiecznym Rzymie, w Rzymie Cezarów i Ne- 
ronów szemrza na Kapitolu antyczne posągi, spowiadajae 
się jeno nawzajem cichutko ze swych pragnień i wspomnień. 
Stęskniły sie za dawną świetnością i życie umila im teraz 
tylko odblask starej władczej zasady: panem et circenses. To 
jedyne pozostało niezmienione. Od Cezara aż po Mussoliniego. 
Z tym chlebem coprawda niecałkiem jest w porządku, no 
niecałkiem. Ale ostatecznie Włosi nietylko chlebem żyją. 
A już całkiem nie z chleba. Z garstki starych kamieni, z ruin, 


starych pałaców i z nieba — dosłownie z nieba — które przy- ' 


ciąga rokrocznie tysiące, dziesiątki tysięcy podróżnych i tu- 
rystów. To jest ich import: turyści. Na eksport mają wino, 
owoce i — sport. Circenses. 

Już dawno, już przed laty zrozumiał wielki duce znaczenie 
sportu i na jedno jego skinienie, na jedno słowo z jego ust, 
Włosi stali się niemal przez noe narodem sportowców. Cezar 
przed wiekami, jednem takiem słowem, jednem skinieniem 
wyczarowywał dla dzikich bestyj lwów i tygrysów trochę 
ciężkostrawne menu — gladjatorów. N. b.: system oszczędno- 
Sciowy: panem dla... lwów, a zarazem circenses dla tłumów. 

Mussolini robi to samo. Tylko w sposób troche bardziej no- 
woczesny. Myśli on ciągle jeszcze kategorjami cezarowskimi, 
ale przetransponowanymi już na wiek dwudziesty. Wiek po- 
kojowej wojny czy wojennego pokoju. Jak kto chce! Dła 
Mussoliniego sport jest nietylko zagadnieniem tężyzny na- 
rodu, nietylko źródłem zdrowia, ale i... kursem przeszkolenia 
dia przyszłych żołnierzy. Służbą, którą pełnią Włosi z umi- 
łowaniem i bez szemrania. Od najrańszego dzieciństwa. Od 
maleńkości. Balila... 

W ciągu ostatnich kilku lat wybudowano we Włoszech setki 
bieżni, boisk i stadjonów, które dumnemi wieżycami wystrze- 
lily w niebo, chwaląc swego twórcę. W dzień radosnym po- 
gwarem rozigranej młodzieży, miarowym taktem, wydzwa- 
nianym mięko na bieżni stopami biegaczy, symfonją aso- 
nansów piłkarskiego zgiełku, lub łamliwym pluskiem base- 
nów pływackich. ? 

W nocy umilka to wszystko. Tylko drżące, nerwowe żyłki 
neonów na smukłych wieżach stadjonów, zanurzonych w cie- 
mnie nasiąkniętą ciszą, przypominają dyskretnie: Stadio 
Mussolini. 

Wszędzie. W Rzymie, w Turynie, Medjolanie, Trjeście, Flo- 
rencji — Stadio Mussolini. 

A od czasu do czasu, nie zaczęsto, ale i niezbyt rzadko, 
zmienia się oblicze tych igrzysk. Czujna, ostrożna, eyzelu- 
jąca ręka genjalnego reżysera zdejmuje z nich maskę sportu, 


Ае PE WE R УЫ и 77 Ah? 


odkrywa przyłbicę: naprzykład — wyścigi czołgów.. Taki 
sobie stylizowany sport czasu pokoju. Pełzające smoki pan- 
cerne, brzemienne stalą i lufami karabinów maszynowych. 
Zjadliwe żółwie, czujne jak żórawie, przyczajone i zamknięte 
w swej niesamowitej skorupie. Nowoczesna, zracjonalizowa- 
na praca na bieżącej taśmie... 

Na drugo dzień zjawiają się na stadjonie znowu atlecżt, 
biegacze, piłkarze. Wywalezaja dla Włoch i na chwałę ojczy- 
zny mistrzostwo świata w automobiliźmie, szermierce, lek- 
kiej atletyce, boksie, piłkarstwie. Pod okiem milczącego wo- 
dza, który przychodzi do nich często, pochwali, gdy potrzeba 
i stawia za wzór małym brzdącom w czarnych koszulach, 
których wpuszcza się zadarmo masami, tysiącami w karnych 
szeregach na jasne, zalane słońcem stadjony. Balila. 

Dziś jeszcze na stadjony. Za lat kilka, kilkanaście pójdą 
już zaprawieni wyścigami czołgów w bój; przeciw komukol- 
wiek. Tak jak ich starsi bracia ciągną teraz na Abisynję. 

Mój Boże. Nie jest to znowu tak dawno temu. Na jakimś 
mniej, lub bardziej brudnozielonym placyku, który eywili- 
zacja zostawiła narazie na pożarcie młodym. chłopakom, od- 
bywał się wielki prestiżowy mecz piłkarski dwu dzielnie, 
albo dwu ulic. Walka trwała od ósmej гапо do ósmej wie- 
ezorem z krótką dziesięciominutową przerwą. T. zw. wzru- 
szających momentów było naturalnie dość, zwłaszcza gdy na 
boisko wtargnęła niedyscyplinowana (!) publiczność w po- 
staci matki, dzierżącej w srogich rękach mokrą szmatę lub 
trzepaczkę, albo — jeszcze gorzej — troskliwego ojca z rze- 
mieniem. Tu dochodziło bardzo często do insultacyj graczy, 
niekiedy zresztą również do bardzo zdrowych biegów naprze- 
łaj we wspólnej konkurencji senjorów i junjorów, które jed- 
nak, wcześniej czy później kończyły się tragicznie — laniem. 
Przyszła gwiazda sportowa musiała potem siedzieć kołkiem 
w domu, złożywszy zagniewanemu ojcu uroczyste przyrze- 
czenie, że już nigdy więcej sportami itp. głupstwami zaj- 
mować się nie będzie. Ў M 

Mussolini podjął się gigantycznego zadania. Chce naród 
swój zmilitaryzować i przygotować go psychicznie i fizycznie 
do wojny. Przedewszystkiem psychicznie. Włosi bowiem, jak 
wszystkie ludy południa, żyjąc na tle najpiękniejszej przy- 
rody, jaką wyobrazić sobie można, pod lazurowem niebem, 
które przez cały rok darzy ich ciepłemi promieniami, nieche- 
tnie imali się miecza. Woleli kobiety, wino i śpiew... i dolce 
far niente. Otóż z tem lazaronizmem postanowił Il Duce zer- 
wać. Jego reżim to apoteoza pracy, obowiązkowości i służby 
dla ojczyzny od kołyski aż do grobu. J. Roha. 
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Ogólny widok 
stadjonu Mus- 
soliniego w 
Rzymie. 


Nowocześni efebi. 


Ulubionym sportem w Ameryce jest obecnie po- 
łów potworów morskich na wędkę. Sportowi te- 
mu oddają się z zapałem nietylko mężczyźni, ale 
także i kobiety, uważając, że tego rodzaju rybo- 
łostwo dostarcza niezapomnianych emocyj. Naj- 
lepszą a równocześnie najpiękniejszą przedstawi- 
cielką tych rybaczek jest Miss Brooks (na zdję- 
oin której specjalnością jest połów ryb latają- 
cych, 


PUDER 
QUELQUES FLEURS 


RÓŻ TRWAŁY 
„EN BEAUTÉ" 


UŁASKAWIENI. 


Kanclerz Hitler w swojej ostatniej mo- 
wie, wygłoszonej na posiedzeniu Reichs- 
tagu ze szczególną gwałtownością zwrócił 
się przeciwko Litwie, jako państwu, które 
obraża kulturę europejską. Powodem tych 
ostrych słów był proces, wytoczony przez 
władze litewskie przywódcom ruchu so- 
cjalistyczno-narodowego w Kłajpedzie, 
którzy przez sąd tamtejszy zostali skaza- 
ni na karę śmierci. Sąd apelacyjny w 
Kownie ten wyrok zatwierdził. Skazani 
na śmierć nie odwołali się do łaski prezy- 
denta, prezydent Smetona jednak zamienił 
im karę śmierci na dożywotnie więzienie, 
wiedząc, że wykonanie tego wyroku wy- 
wołałoby burzę w Niemezech i nieobliezal- 
ne wprost następstwa. Na zdjęciu frag- 
ment rozprawy przed sądem apelacyjnym 
w Kownie. 


ў RÓŻ KREM „EN BEAUTÉ“ 
Prawdziwa nowość w dzie- 
dzinie środków upiększania. 


RÓŻ SUCHY 
„EN BEAUTE" 


KREM „EN BEAUTE" 
QUELQUES FLEURS 


Wszystkie wyroby HOU BIGANT produkowane są we 


Francji, we wzorowych laboratorjach w Neuilly s/Seine 


pod Paryżem, pod bezpośrednią i osobistą kontrolą ich 


twórców. 


Premjer hiszpanski 
Lerroux, wypröbowany 
przyjaciel Polski. Foto- 
grafja z dedykacją dla 
„Światowida“. 
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Pontevedra w Hiszpanji: Muzeum archeologiczne w ruinach klasztoru św. Franciszka. 


Dzień 14 kwietnia, dzień święta narodowego Republiki 
Hiszpańskiej jest symbolem entuzjazmu dla demokracji 
hiszpańskiej. W tym też dniu dając wyraz swym gora- 
cym uczuciom, przesyłam Szlachetnemu Narodowi Pol- 
skiemu pozdrowienia, by potwierdzić, iż Polska jest bli- 
ską sercu Hiszpanów i że oba narody łączy niekłamana 
przyjaźń i sympatja. 

Wielką doprawdy satysfakcję miałem dnia 14 grudnia 
1934 r., podpisując jako minister Spraw Zagranicznych 
Republiki traktat handlowy polsko-hiszpański, będąc pe- 
wnym, że traktat ten pogłębi i wzmocni naszą przyjaźń. 

Przez ten traktat obydwa nasze kraje zdobyły bezwąt- 
pienia materjalne korzyści i eo ipso zacieśniły bardziej 
jeszcze węzły przyjaźni i wzajemnej penetracji, historja 
uczy nas bowiem, że stabilizacja interesów ekonomicznych 
i handlowych między dwoma krajami jest doskonałą plat- 
forma do ścisłego porozumienia się i w innych dziedzi- 
nach również, bardziej, że tak powiem, wzniosłych, niż 
mater jalne interesy. 

Z goracej i dalekiej ziemi, ze Starej i Nowej Hiszpanji, 
w dniu dla nas tak uroczystym, który przypadajac na 
wiosnę, jest równocześnie symbolem wiosny naszego pań- 
stwa — składam hołd J. E. Panu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolilej Polskiej i całemu Narodowi Polskiemu, któremu 
życzę z całego serca potęgi i chwały. 


Madryt, dnia 14 kwietnia 1935 r. 


JOSE ROCHA 
Minister Spraw Zagranicznych. 


WAWA 


Miasteczko Tuy w Hiszpanji — widok na rzekę Minio. 


L. Josć Rocha, hiszpański minister Spraw Zagra- 

nicznych nadesłał redakcji naszej fotografję z na- 

stępującą dedykacją: Wydawnietwu- „Światowida 

przedstawicielowi szlachetnego narodu polskiego 
w dowód sympatji. 


Walencja: 1уроше domki przedmiejskie, otoczone 


plantacjami ryżu. Ser 
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Któż nie zna, bądź z powieści, bądź 
a przeróbki filmowej, „Nedzniköw“ 
Wiktora Hugo? Przez długie lata 
nietylko ta powieść, ale i wiele in- 
nych jego pióra, wiele poezyj i kil- 


go 


ka dramatów świadezyły o pow- 
szechnej sławie tego najznakomit- Sławna 


szego poety francuskiego z okresu 
romantyzmu (ur. 26 II 1802, zm. 22 V 
1885). Niezwykle wybuchowym tem- 


DE BEAUTE 


Я 


WIELKIEGO POETY 
ROMANTYCZNEGO 


peramentem i ogromnie żywą wyo- 
braźnią obdarzony 
stał się około 1830 r. heroldem nowe- 
kierunku 
tnie zwalezanym przez jednych, en- 
tuzjastycznie witanym przez innych. 
premjera 
„Hernani“ w r. 1830, to największa w 
nowszych czasach i najzaciętsza ba- 
talja literacko-teatralna, z 


Wiktor Hugo 


literackiego, namię- 


jego dramatu 


której 
zwycięzcą wyszedł 0- 
statecznie romantyzm, 
z całym blaskiem 
barw i patosem afek- 
tu reprezentowany 
przez Wiktora Hiugo. 

Charakterystyczną 
jest rzeczą, że za dni 
naszych, kiedy świe- 
tność romantyzmu po- 
wieściowego i poety- 
ekiego już przybladła, 
motywy Wiktora Hu- 
go odrodziły się w o0- 
perze (n. p. „Rigoletto” 
Verdi'ego) ostatnio zaś 
w filmie (obok wspo- 
mnianych już „Ne- 
dzników*, „Dzwonnik 
z Notre Dame“). Fran- 
cja, zawsze odznacza- 
јаса się pietyzmem 
dla swych dawnych 
wielkości, choćby w 
nowszych czasach po- 
mniejszonych, złożyła 
hołd Wiktorowi Hugo, 


pomiędzy innemi sła- 
wami genjusza Fran- 


cji spoczywającego w 
paryskim Panteonie. 
Pomnik poety jest już 
od dłuższego czasu sta- 
le otoczony kwiatami, 
składanemi przez mło- 
dych i starych wielbi- 
cieli romantycznego 
poety. 
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Dzieci składają kwiaty u stóp paryskiego pomnika zmartego przed 50-ciu laty wielkiego 
poety romantycznego Wiktora Hugo. 


Nyt. — Paris. 


Ostatnia rewia. 


(Ułoż. Janina U. Wonschowa — Warsz. Klub Szar.). 


Warknęły bębny w czarny kir spowite... 

Na Mokotowskich Polach rewja smutna, — 
żałobny orszak, — tłumy ludzi zbite... 
Pięć-sześć-siódmego śmierć wzięła okrutna. 
Na widok piątych tłum pochylił głowy... 
Głos bębnów głucho wtarznął w głębie duszy... 
Wrażeń opisać nie da się dziś słowy 

i tak jak wtedy nikt się już dwa wzruszy. 
Półdrugiej-pierwsza oraz siódma Dziadka 
„Ostatnia Rewja“ w historji nie zginie! 

Sześć zapanował... Każdy ojciec, matka, 
obraz ten, w duszę chce wrazić dziecinie. 

Tu kawalerja trzy przepyszne konie — 

w takt werbli kroczy piechota spiżowa — 
lasem sztandarów składa hołd w pokłonie 

i artylerji chrzęszczą ciężkie koła. 

Czarny kir zewsząd rzuca smutne cienie... 
Przed trumną Wodza Armja defiluje 

i Dziadka dwa-trzy, — więc w licach cierpienie, 
żałoba, smutek ciężki się maluje. 

A wojska wąż ten zda się dwa mieć końca — 
Duch Wodza siedem z dwójką maszerować. 
Tak za Ojczyznę pójdą w blaski słońca 

i w śmierci cienie, by wolę szanować. 

Ostatni raport — i na generałów 

ramionach trumna wznosi się wysoko... 

Hymn narodowy — sto jeden wystrzałów — 

i w łzach zamglone każde polskie oko. 
Chwila napięcia — — — Pociąg sapiąc rusza — 
tłum mimowóli na kolana pada — — — 
wieher zawodzi, aż się kurczy dusza, 

pieśń Legjonistów „My pierwsza Brygada*. — — — 


Za rozwiązanie niniejszej szarady redakcja „Swiato- 
wida“ przeznacza : 
TRZY NAGRODY. 

Pierwsza zł. 0.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata mie 
sięczna „Światowida**. 

Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 8 czerwca 
1935, wraz z załączonym kuponem. 


Rozwiązanie z N-ru 18. 
Wiosenne gody na tokowisku. 


Trafne rozwiązanie z N-ru 18 nadesłali: 


Marjan Jagusiński, Kraków; Bolesław Kurowski, Warsza- 
wa: Tadeusz Karcz, Andrychów; Anna Loeglerowa, Lwów; 
Józef Gołębiowski, Kraków; Zofja  Wójeikówna, Równe; Dr 
W. Womperski, Starachowice; Leontyna Lenobel, Lwów; Zo- 
fja Lasocka, Warszawa; Marja Strubel, Warszawa; N. Kazi- 
mierz Kozłowski, Warszawa; Jadwiga Świerczyńska, Lwów; 
Edward Kutynia, Krzepiec; dr L. Rozenman, Zamość; Mi- 
chał Adamczyk w Skórcu; Władysław Ostrowski, Żywiec; 
Kazimierz Rotter, Otynja (zł. 20.—); Adam Dąbrowski, Ostro- 
łęka; Marja Baworowska, Klimiee; St. Mikowska, Warszawa; 
Zygmunt Tietz, Warszawa; Józefa Drabikówna, Warszawa; 


Czesław Kozłowski, Warszawa; inż. Zygmunt Słowikowski, 
Warszawa; Wacław Tyblewski, Poznań: Alfreda Świtkowska, 
Lwów; Karol Kaczmarczyk, Kraków; Kazia Tynkówna, 
Lwów: Ludwik Wawrzyczek, Kończyce; Marja Sławińska, 
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Rytwiany; Antoni Bieganowski, Łomża; A. Strokówna, War- 
szawa; Amatorka szarad, Warszawa; Edward Szware, Czę- 
stockowa; Zofja Maksymowiczowa, Lwów; Józef Urban, Tar- 
ganica; Władzimierz Demezuk, Poznan; Jan Obtulowiez, Ży- 
wiec; Jerzy Zapiór, Kraków; „Bebe“, Baranowieze; Prenu- 
merator z Danilcza; Ludka Ogrodzińska, Kraków; Jan Grzę- 
da, Poznań; Stanisław Wojciechowski, Kraków; Mieczysław 
Drożdż, Krynica; Bronisław Kaczmarczyk, Wolsztyn; Hanka 
Iwaszkiewiczówna, Myślenice; Józef Misiołek, Łężyzny; Zbi- 
gniew Piasecki, Krynica; Klub Pracowników „Gazolina* 5. 
A. Borysław; Mery Piwowarczykowa, Borysław; Kazimierz 
Wojciechowski, Wieluń; Marjan Taras, Stryj; Natalja Sobo- 
lewska, Lublin; „Maryśka z Pohulanki“; Teofil Sobeeki, Po- 
znań; Wanda Sobecka, Poznań; Włodzimierz Tyszkiewicz, Po- 
zuan; Follek Rajmund, Rybnik; Віслек Ryszard, Rybnik; 
Bronisławą Ramułtowa, Jeżów; Stanisław Sztanderski, Skar- 
zysko-Kamienna; Leszek Sowiński, Chorzów; Stanisław Brzo- 
stowski, Czarny Dunajec (zł. 10.—); Jan Czerkasink, Koma- 
rów: Janina Kozłówna, Sosnowiec; Wanda 8.; Filek z Bara- 
nowiez; Seweryn Mordawski, Limanowa; „Wilnianin*, Dub- 
no; Jan Badura, Szopienice; Stanisław Dąbrowski, Zakopa- 
ne; Lidja Sasówna, Kraków; Karol Marcinkowski, Kartuzy; 
Kazimiera Niedziałkowska, Chorzów; Paulina Pestrakiewiczo- 
wa, Warszawa; J. Bielenia; ks. Juljan Arlitewiez, Skotniki; 
Stanisław Nowicki, Poznań; Czytelnia T. S. L., Węgierska 
Górka; Karol Suchanek, Węgierska Górka; Józef Czołba, Po- 
znań; Jerzy Zapiór, Kraków; Jerzy Sass, Krzeszowice; Zbi- 
gniew Godlewski, Ćmielów; Adam Petak, Lwów; Bogusia 
Mendralówna, Rzeszów; Marjan Pietrzak, Częstochowa; Wła- 
dysława Janieka, Kraków; Eugenjusz Grzędziński, Często- 
chowa; Kazimierz Mirowski, Katowice; Z. Ptaszyńska, Oświę- 
cim; E. Rozenberżanka, Brzeziny; Władysław Matyszczyk, 
Radom; Kazik Mrzygłód, Miasteczko; Leonidas G., Poznań; 
Walerja Briańska, Mochy; Hanna Radziejowska, Poznań; An- 
drzej Pieńkowski, Kościan: Zdzisław Beksiński, Sanok; Ewa 
Brzozowska, Warszawa; Andrzej Orszański, Kraków; Edward 
Protasewiez, Wołomin (prenumerata miesięczna „Światowi- 
da“ od 1—30. VI. 1935); Czesław Mączewski, Piotrowice; Eu- 
genja Mączewska, Piotrowice; kpt. Rund, Bielsko; Janina 
Szeremetowa, Lwów; Jan Spisek, Kraków; Stanisław Nowo- 
tarski, Kraków; Stanisław Binkiewicz, Ochotnica; dr Helena 
Opielińska, Środa; Władysław Jankowski, Zywiee; Michal 
Kubla, Żywiec; Władysław Dobrzański, Lwów; Anna Papće, 
Katowice; dr Tadeusz Pap6e, Katowice; Tadeusz Wilezyński, 
Lwów; Marja Wasilewska, Raciąż; T. Borowska, Zwierzyniec; 
Z. Śmieciuszewski, Zwierzyniee. , А 
Nagrody otrzymali pp. Kazimierz Rotter, Otynja (zł. 20.—), 
Stanisław Brzostowski, Czarny Dunajec (zł. 10.—), oraz Ed- 
ward Protasewiez, Wołomin (prenumerata miesięczna ;,Świato- 
wida od 1—30. VI. 1935). 
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TWARZi RĘCE 


ROZSTRZYGA © 


o doskonałości nowej 
BESSY Pożgźliindera 


nowy spust migawki na denku. Nie stosuje 
się już więcej wężyka, ale cyngiel taki, jak 
przy strzelbie. Dlatego obiema rękami mo- 
żecie trzymać Bessę — . 
pewnie i spokojnie. Może- 
cie naświetlać z ręki, bez 
poruszenia, nietylko 1/25 
sekundy, ale nawet 1/10 
i 1/5 sekundy. 


Wyposażenie: solidna ro- 
bota Voigtländera, dosko- 
nale przemyslana i dobrze 
wykończona konstrukcja, 
przyjemny kształt. Oczy- 
wiście „optyka Voigtlän- 
dera *! 


Idźcie do składu fotogr., gdzie nie- 


obowiązująco, chętnie pokaża Wam 
tego najnowszego „,Voigtlandera'*. 


Prospekty wy- 
syła bezpłatnie 
Jeneralna 
Repr j 


Е 


і przytem oczywiście 


konkursie 
w czasopiśmie „Satrap“. — Nagrody Bow mun an renar 


Czy wiecie już o wielkim Voigtländera, ogłoszonym 


numer ze szczegółami 
& Sohn A.-B., 


wysyła bezpłatnie 
Braunschweig. 


Okazowy 
Voigtländer 


Р) ułatwia piękne opalanie satx 


FALKIEWICZ-POZNAŃ 
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW 
Z AŁ.19Mr.w PARYŻU 


BLANKA 
VISHER 


U 
pełnatemperamentu 
i życia przedstawi- 
cielka Hollywood. 


* 
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ŻYCIE NA BAKIER. 


Fotografując dobrym aparatem 
ma się dużo korzyści i zadowolenia. 


Wysyłam na całą Polskę 
na 10 rat miesięcznych 


2 pierwszorzędne aparaty 
światowej sławy: 


Aparat „Ikonta“ Zeiss-Ikona 
6X9 z objektywem Tessar 4,8, 
migawka Compur za zł. 180:— 
na spłaty ро zł. 18:— miesię- 
cznie. 


Aparat „Vollenda 620* Ko- 
daka 6X9 z anastygmatem 
4,5, migawka Compur za 
zł. 150— na spłaty po 
zł. 15°— miesięcznie. 
Wysyłka natychmiastowa 
po otrzymaniu zamówie- 
nia, które proszę kiero- 
wać do firmy: 


Foto-Greger 


Kazimierz Greger 
Poznań 3, 27 Grudnia 18. 


Największy w Polsce Magazyn Wysyłkowy aparatów i przyborów 
fotograficznych. Założony w roku 1910. 


\ 
» 


James Cagney i Mac Clarke występują w filmie wytwórni Warner Bross First National p. t. „Życie 
na bakier*. Będzie to film pełen dramatycznych przeżyć, świetnie grany i reżyserowany. 
Warner First National Films S. A. 


кл i A 
z y LAB 


Lilian Harwey, najrozkoszniejsza trzpiotka srebrnego ekranu, ukaże się wkrótce > - = 
w swoim najwiekszym filmie р. 1. „Zaproszenie do walca“. Film ten pod Kathleen Kelly, nowa partnerka slynrnego tenora i artysty Ryszarda Taubera. 
każdym względem przewyższa wszystkie poprzednie obrazy Lilianki i będzie którą ujrzymy w wielkim filmie wytwórni B. 1. P. p.t. „Radość mego serca“. 
się cieszył niewątpliwie ogromnem powodzeniem. „Sfinks“ Fot. В. 1. P 
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| Z OPERY 
STANISŁAWOWSKIEJ. 


Opera stanrsławowska wystawiła dzieło” 
Henryka Jareckiego p. t. „Mindowe“. Re- 
iyserowal dyr. Rożka. Obsadę czołowych 
partyj stanowili tenor opery krakowskiej 
T. Szymonowiez, Józef Szalit (Mindowe), 
Lidja Karatnieka, Grekówna, Kruszelni- 
eki, Smolny itd., którzy stworzyli posta- 
cie poprawne zarówno pod względem glo- 
sowym, jak i dramatycznym. Na premje- 
rze, która miała charakter uroczystego 
przedstawienia, był obecny specjalnie 
przybyły delegat ministerstwa W. RA 
анан TAEMA O. P. R. Sidorowicz, oraz przedstawiciele 
Wykonawcy opery „Mindowe* Jareckiego na scenie stanisławowskiej. Siedzą od lewej: рр. Kruszelnicki, Grekówna, Witlowa świata muzycznego z innych miast z dyr. 

Szymonowicz, dyr. Jarecki, Karatnicka, Szalit i Smolny, Obok dyrektora stoi reżyser Rożek. Sołtysem na czele. s 


MYDŁO 
i PUDER 
DLA DZIECI ? 


TO OCZYWIŚCIE у 
MYDŁO i PUDER | 
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@ Powitajmy złociste słońce majowe z młodzieńczym błyskiem w oczach, 
z cerą rumianą i świeżą, jak rozkwitły kwiat. Elizabeth Arden potrafi uczynić 
nas młodemi, nadać nam wygląd świeżości i zdrowia i to dżięki niezwykle 
prostej i naturalnej metodzie. Uzywajmy tylko regularnie jej specyfików, a z 
każdym dniem będziemy piękniejsze. 

VENETIAN CLEANSING CREAM, przejrzysty, jak krople rosy, udelikatnia 
i wygładza cerę, nadając jej świeżość i biel, zapobiega tworzeniu się wagrów 


; 


i rozszerzaniu się porów. 


ARDENA SKIN TONIC, tonuje i pobudza tkanki skóry, nadając cerze odcień 
opalenizny, przywraca naturalny koloryt, wybiela i przywraca świeży wygląd. 


ARDENA VELVA CREAM, udelikatnia i wysubtelnia skórę, nadając jej miękkość 

i jedwabistość. 

ARDENA PUDER, nadaje cerze wygląd delikatny, nałożony lekką warstwą na 
о 


twarz, jest prawie niewidoczny, lecz twarz czyni matowa. 


Venetian Cleansing Cream zł. 10.- адо, 55.- 
Ardena Skin Tonic » 10.- „ 80.- 
! Ardena Velva Cream „ 10.- » 55.- 
Ardena Puder » 16.- „ 27.- 
Wszystkie te kosmetyki są do nabycia w agenturach wszyst- | 
kich miast w Polsce. Zadajcie Broszury Elizabeth Arden, ч. 


w której znajdziecie cenne i fachowe rady, jak zdobyć 
i pielęgnować urodę. 


Minjaturowa kamera. fotograficzna 
O NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI 
i najwyższej gotowości do zdjęć. 
Idealna kamera amatora i zawodowca, technika 
i artysty. — Do nabycia w składach fotograficznych. 
Ilustrowane katalogi i opisy bezpłatnie. 


ERNST LEITZ, 
Zakłady optyczne wy WETZLAR 


Jeneraina reprezentacja: $ A 
Warszawa, Clhmielna 4¥ 
DISIITIIIIIITIITITEI 


Elizabeth Arden Ltd. 
LONDON :: 25 OLD BOND ST. М.1 


Swiatowid 4 Мау, 1935 E7800 


Edward Dąbrowski, świetny aktor charakterystyczny. 
h Fot. „Sztuka“ — Sosnowiec. < 


К апы, posiadający ponad 70.000 ludno- 
ści, przez szereg lat niemal zupełnie po- 
zbawiony był tej kulturalnej rozrywki 
jaką jest teatr. Kilka zespołów próbowało 
utrzymać się przez dłuższy czas w mieście, 
lecz nie umiejąc spopularyzować teatru — 
musiało w krótkim czasie rezygnować 
z pracy. 

Gościły jedynie przygodne imprezy, któ- 
re jednak nie mogły zastąpić stałego tea- 
tru: Stosunkowo wysokie ceny biletów 
uniemożliwiały szerokim warstwom spole- 
czeństwa kaliskiego korzystanie z przed- 
stawień. \ 

Dzieki staraniom miejscowego Towarzy- 
stwa Miłośników Sceny przybył do Kali- 
sza w październiku 1934 r. zespół pod dy- 
rekcją p. J. Otrembskiego. 

Początkowo Towarzystwo (otoczyło mo- 
rałną i częściowo materjalną opieką teatr. 
Następnie jednak, z chwilą gdy fundusze 
Towarzystwa wyczerpały się, teatr pozo- 
stał bez jakichkolwiek subsydjów. 

Teatr kaliski boryka się z olbrzymiemi 
trudnościami materjalnemi. Dyrekcja i 
aktorzy dokładają wszelkich sił, aby utrzy- 
mać tę placówkę. Pracują oni w trudnych 
warunkach technicznych z dużą ofiarno- 
ścią i poświęceniem. 

Dyrektoń Otrembski stworzył 
teatrowi szeroki zasięg pracy. 

Teatr Nowy w Kaliszu jest zarazem ob- 
jazdowym teatrem ziemi Kaliskiej i do- 
ciera nawet do takich miast i osiedli, 
w których przedtem nie widziano zupelnie 
teatru. 


swemu 


demoiselle“. 
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Irena Horecka występując 
gościnnie w Teatrze Nowym 

stworzyła wspaniałekreacje aktor- 
skie w „Szezesciu od jutra“ i w „Ma- 


W ciągu 7-miu miesięcy swego istnienia 
w Kaliszu Teatr Nowy regularnie odwie- 
dzał następujące miejscowości: Koło, Ko- 
nin, Turek, Ostrów Wlkp., Stawiszyn, Bła- 
szki, Zbiersk, Lisków, Sieradz, Zdunska 
Wolę i Pabjanice. 

Dano w tym okresie czasu 19 premjer 
zaczynając sezon komedją Kiedryńskiego 
„Ten i tamten“. W sezonie wystawiono 
„Śluby panieńskie“, „Stefka“, „Pieniądz to 
nie wszystko“, „Towariszea, „Życie jest 
skomplikowane“, „Mecz małżeński, „Po- 
całunek przed lustrem“, „Migo“, „Szczęście 
od jutra“, „Mademoiselle“ i inne. 

Teatr brał również udział w uroczysto- 
ściach i obchodach świąt narodowych wy- 
stawiając w dniu święta Niepodległości 
„Wierną kochankę* Fijałkowskiego, oraz 
w dniu Imienin Marszałka Józefa Pilsud- 
skiego, reportaż sceniczny Б. Ratschki 
p. t. „Pierwsza Brygada“. 

Ponadto Teatr Nowy zapisał się chlub- 
nie w pracy społecznej dając częściowy 
dochód z niektórych przedstawień na cele 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet, LOPP, Domu 
Sierot, P. W. i in. Poza tem teatr dał bez- 
płatne przedstawienie dla więźniów w wię- 
zieniu kaliskiem. 

O dużem nasileniu widowni świadczyć 
mogą cyfry. W ciągu 7-miu miesięcy dano 
191 przedstawień, przyczem ilość widzów 
wynosiła około 47.000 osób. 

Zespół Teatru Nowego, którego kierow- 
nikiem artystycznym jest p. J. Krokowski 
przechodził kilka zmian personalnych. 
W teatrze tym występowali pp.: Romana 


„Radjotyp‘‘ — Warszawa. 


Z. 


Lunia Nestor, tancerka. 


Marja. Bańkowska, ulubiona aktorka charaktery- 
styczna Kalisza. 


Stanislaw Staniewski, jako nadradca w „Awanturze w raju”, 
Foto „Fox“, Kalisz. 


ПАП NOWY 


KALISZU 


N E ور ےا ہہ ہے ی‎ kiem 
ра” 


Pawłowska-Jezierska, Хо ја Górecka, Marja Bań- 
кож вка, Aida Orlińska, Ada Potomska, Stefanja 
Jurczakówna, Władysław Pietruszynski, Edward 
Dabrowski, Leopold Zbucki, Wiktor Domanski, 
Stanisław Staniewski, Rudolf Ratschke, Feliks 
Bańkowski i Józef Kolado. Ponadto gościnnie wy- 
stąpiły pp. Stanisława Mazarekówna, Irena Hore- 
cka i znana tancerka z Ameryki Lunia Nestor. 

. Dużą trudnością dla pracy teatru jest brak wła- 
snego budynku. Gmach teatru w Kaliszu dotych- 


Scena z „Mademoiselle? Devala na deskach Teatru Nowego w Kaliszu. Stoją od lewej: Irena 
Bańkowska, Edward Dąbrowski i Ada Połomska. 


Borecka, Marja 
„FOX“, Kalisz. 


czas jest niewykończony i zespół gra w sali Stow. 
zem. Chrześć. 

Wzrastające zainteresowanie teatrem miejsco- 
wego. społeczeństwa wykazało, iż Kalisz jak rów- 
nież i Ziemia Kaliska potrzebują tej kulturalnej 
rozrywki. Zrozumiałą jest jednak rzeczą, iż Teatr 
Nowy nie będzie mógł istnieć bez jakich- 
kolwiek subsydjów i pomocy, to też tak zarząd 
miasta jak i całe miejscowe społeczeństwo winno 
dołożyć wszelkich starań, aby utrzymać tę kultu- 
ralną placówkę w Kaliszu. (K). 


Ada Połomska artystka Teatru Nowego 
Foto „Fox Kalisz. 


Stanisława Mazarekówna wystą- 
piła gościnnie w Kaliszu w „Po- 
całunku przed lustrem“ i w „Me- 
czu Małżeńskim*. 
Fot. „Fox* — Kalisz. 


Aida Orlińska, artystka Teatru Nowego. 
Foto „FOX* — Kalisz. 
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Ketti Galian, nowoodkryta gwiazda wytwórni Foxa. 


Zaprenumeruj „SWIATOWID A“ najpiękniejszą polską 
ilustrację. — Miesięcznie tylko złotych 2:20. 


FRANKE sHEIDECKE BRAUNSCHWEIG 


JENERALNY PRZEDST. W. GLABISZ 
WARSZAWA TARGOWA 15 


„Fox-Fiml, 


„POLONIA 


KARJERA MARLENY DIETRICH. 


W dwa dni po Bożem Narodzeniu 
w Berlinie w szanowanej ogólnie 
rodzinie mieszczańskiej urodziła się 
dziewezynka, którą nazwano. Marja 
Heleną, a matka nazywała ją Mar- 
leną. 


Matka Marleny, pani Dietrich — 
owdowiawszy wcześnie poślubiła 
pułkownika von Looscha i wraz 
z córeczką i mężem wyjechała do 
jednego z małych miasteczek bran- 
denburskich, gdzie stacjonował pułk 
Von Looscha. 

W małem, cichem miasteczku ży- 
cie płynęło monotonnie. Mała Mar- 
lena z dziecka stała się podlotkiem. 
Marzyła o tem, by przyjechać do 
stolicy — zobaczyć pięknie ubrane 
kobiety, pójść na koncert i choć raz 
w życiu do teatru. 


Marzenia jej spełniły się. Wyje- 

chała do Berlina i zamieszkała u 
swego wuja, jednego ze znanych ju- 
bilerów w mieście. 
' Pierwszy wieczór w teatrze był 
niezapomniany. Dziewczyna, która 
nigdy przedtem nie widziała Zadne- 
go przedstawienia — długo nie mo- 
gła otrząsnąć się z wrażenia: posta- 
nowiła zostać aktorką. 

Rodzina Von Looschów była zgor- 
szona! Jakto, taka miła i ładna dzie- 
wczyna, która z łatwością mogłaby 
wyjść zamąż — chciała wybrać so- 
bie tak niegodne zajęcie i występo- 
wać uszminkowana na scenie? Ni- 
gdy! 

Marlena ustąpiła pod naciskiem 
rodziny. W drodze wyjątku pozwo- 
lono jej uczyć się grać na skrzyp- 
cach. Z niezwykłą gorliwością za- 
brała się do pracy — ale rezultat 
był smutny; nadwyrężyła sobie rę- 
kę tak, że lekarz przez cztery mie- 
siące nie pozwolił jej ruszyć skrzy- 
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. próżno 


piec. Jedynie wuj, u którego miesz- 
kała, namawiał ją ciągłe, by poświe- 
cila się scenie i przełamała opór ro- 
dziny. Marlena zwróciła się do zna- 
komitego reżysera i inscenizatora 
Maxa Reinhardta. Reinhardt przy- 
jął ją w poczet uczennie i po paru 
miesiącach nauki Marlena ukazała 
się na scenie. 


Od tego czasu minęło parę lat. 
Marlena po triumfach scenicznych 
i filmowych wyszła zamąż za reży- 
sera filmowego Rudolfa Siebera, zo- 
stała matką małej Marie Sieber — 
i wycofała się zupełnie z życia tea- 
tralnego. Zdawało się, że jej karje- 
ra życiowa jest już zupełnie skoń- 
czona, aż wreszcie... 


Pewnego dnia zwrócił się do niej 
znany impresarjo teatralny z pro- 
pozycją, by wystąpiła w rewji fil- 
mowej Charella p. „Dwa krawa- 
ty“. Marlena początkowo odmawia 
ła, aż wreszcie przyjęła engagr- 
ment. Powróciła na scenę. 


I tu na scenie HORE RAGE 
ją Józef von Sternberg, który na- 
poszukiwał aktorki, nada- 
jącej się do głównej roli w fil- 
mie p. t. „Błękitny motyl*. Przepro- 
wadził próbne zdjęcie > niemal 
wszystkiemi gwiazdami berlinskie- 
mi — ale napróżno. Chcąc odpocząć 
po żmudnej pracy wybrał się do te- 
atru — i zobaczył poraz pierwszy 
Marlenę. 

Nazajutrz Marlena przybyła do 
studja na próbne zdjęcia. Wypadły 
nadspodziewanie dobrze, wobec 'cze- 
go Marlena podpisała kontrakt z 
wytwórnią Paramount. 


Już pięć lat minęło od tego czasu. 
Marlena wystąpiła w szeregu fil- 
mów, z których każdy był ewene- 
mentem w dziejach kinematografji. 


la r ITO L . 


Marlena Dietrich w „Kaprysie hiszpańskim“. 


„Paramound*. 


mie tym wystapia Lionel Atwill, Ce- 
sar Romeo i Don Alvarado. 

„Kaprys hiszpański* już wkrótce 
ukaże się w Warszawie. 


Г 


Ostatnio ukończyła film р. t. „Kaprys 
hiszpański* — który niewątpliwie bę- 
dzie jeszeze jednym triumfem tej ge- 
njalnej aktorki. Obok Marleny w fil- 


Abel Gance jeden z wodzów francu- 
skiej awangardy т mome, znany z rea- 
lizacji sławnego filmu p. t. „Napoleon“ 


Marcel L'Herbier, jeden z filarów fran- 
cuskiej awangardy. 


Henri Chomette, realizator pierwszych 
filmów awangardowych. Photo Man-Ray. 


oczyszczają skórę: 
MLECZKO TOALETOWE 
GALARETKA KOSMET. 
OTRABKI MIGDALOWE 


Z DZIEJÓW 


FILMOWEJ AWANGARDY FRANCUSKIEJ. 


Przed niedawnym czasem doniosła pra- 
sa, że Rene Clair, który bawi ostatnio 
w Anglji, podpisał kontrakt z jedną z 
amerykańskich wytwórni filmowych i 
przenosi się na stałe do Hollywood. Fakt 
ten podkreśla w sposób szczególnie ja- 
skrawy, że ruch awangardowy w ae 
matografji francuskiej należy już do 
bezpowrotnej przeszłości. 

Nie ulega jednakże najmniejszej wąt- 
pliwości, że francuskiemu ruchowi a- 
wangardowemu należy sie zaszczytne 
miejsce w historji sztuki filmowej. Nie 
stworzył wprawdzie nowych form twór- 
czości, niemniej jednak odegrał poważ- 
na- rolę w dziejach filmu, przyczyniając 
się w znacznym stopniu do oczyszczenia 
atmosfery świata filmowego, przesyconej 
zatrutym oddechem goniących za zy- 
skiem geszefeiarzy. Ruch awangardowy 
który rozwinął się w przodujących kra- 
jach Zachodu, był reakcją na zakusy zu- 
pełnego podporządkowania filmu prze- 
mysłowej kalkulacji. Był obroną sztuki, 
terroryzowanej przez spekulantów. Inna 
rzecz, że awangarda zadania swego nie 
wypełniła. Po krótkim okresie rozwoju 
stała się z jednej strony żerem najróżno- 
rodniejszego autoramentu snobów, z dru- 
giej zaś padła ofiarą tych samych hjen 
produkcyjnych, przeciwko którym tak 
namiętnie występowała. Jeśli przejrzy- 
my dziś listę dawnych wodzów awangar- 
dy, to okaże sie, że niemal wszystkich 
pochłonął moloch przemysłowy. Ża cenę 
sutych gaż dawni bojownicy wyrzekli 
się ideałów i przeszli na służbę producen- 
tów filmowych, podporządkowując się 
produkcyjnemu szablonowi. 

Naczelnem hasłem młodych członków 
awangardy była walka o „czyste kino* 
(„cinema pur”), czyli innemi słowy о 
film abstrakcyjny. Walka ta prowadzo- 


` na była wszelkiemi środkami dostępnemi 


dla łudzi wyposażonych w zapał i mło- 
dzieńczą energję. W niezliczonych odczy- 
tach, ulotkach i pismach polemieznych 
rzucono hasło walki z przemysłem filmo- 
wym i jego metodami produkcji. Modne 
w owym czasie hasło „sztuka dla sztuki” 
przetransponowano na grunt filmowy i 
dowodzono, że idealny film jest abstrak- 
cyjną grą Świateł i cieni, zrytmizowaną 
symfonją ruchu. Awangardyści nie po- 
przestali na platonieznem propagowaniu 
swych haseł, lecz rychło przeszli do 
prób konkretnych. Wówczas właśnie 
powstały pierwsze filmy Germaine Da- 
lac, Louis Deluca, Andre Choniettea i — 
szczególnie interesujące — Man Raya, 
jednego z mistrzów współczesnej sztuki 
fotograficznej. 

Obok grupy, szermierzy „czystego ki- 
na* istniała również grupa surrealistów 
(nadrealistów), czyli — jak ich nazywano 
inaczej — freudystöw ekranu. Próbowali 
oni utrwalić na taśmie filmowej czyste 
procesy myślowe i zjawiska rozgrywa- 
jące się w  podświa- 
domości. —  Surreali- 
ści uzyskiwali w fil- 
mach swych efekty po- 


Е prostu niesamowite. 
Ich filmy — napozór 
pozbawione zupełnie 


sensu, składając sie 
z oderwanych obra- 
zów — iposiadały jed- 
nak jakąś wewnetrzna 
więź i stanowiły głę- 
boko przemyślane wi- 


` fragmenty wstrząsających 


zje procesów, rozgrywających się na 
granicy podświadomości. 

Działalność awangardy filmowej — 
bezwątpienia godna uwagi i posiadająca 
poważną wartość — ściągnęła na grup- 
kę entuzjastów uwagę całego intelek- 
tualnego Paryża. Awangardyści zdobyli 
sobie jakieś niewielkie kino i wyświe- 
tlali w niem swoje filmy. Przedstawienia 
te cieszyły się takiem niezwykłem powo- 
dzeniem, że rychło trzeba było otworzyć 
jeszcze dwa kina. Były to słynne już 
dzisiaj „Studio 28° na Montmartre oraz 
„Studio des Ursulines“. W „Studio 28" 
główną persona był Abel Gance, wedle 
wskazań którego zmontowano tam po- 
trójny ekran. Ten właśnie „triple ecran‘ 
znalazł zastosowanie przy realizacji 
wielkiego filmu Gancea — „Napoleon*. 
Prócz Gancea w kinach awangardy pre- 
zentowali swe filmy: Marcel I'Herbier, 
Louis Delue, Jean Epstein, Andre Ca- 
valcanti, Rene Clair oraz wspomniani 
już Germaine Dulac, Andre Chomette i 
Man Ray (wszyscy oni, za wyjątkiem 
Man Raya, który wogóle porzucił film, 
przeszli potem do zwykłych, „geszefciar- 
skich“ wy twórni), poza tem wyświetlano 
tu również zagraniczne filmy awangar- 
dowe, przedewszystkiem niemieckie i 
rosyjskie, wreszcie filmy „normalne“ o 
wyjątkowej wartości artystycznej. 

Kina awangardy stworzyły specjalny 
typ programu. Do jego osobliwości nale- 
zal między inn. t. zw. „kwadrans filmu 
przedwojennego, w ciągu którego de- 
monstrowano jakieś muzealne „aktual- 
ności“ Pathe lub Gaumont, względnie 
dramatów, 
które wywolywaly na widowni prawdzi- 
we salwy $miechu. Prócz tego kina a- 
wangardy prezentowały filmy starsze, 
ale wyróżniające się wysokim poziomem 
artystycznym i zaslugujące na wznowie- 
nie. 

Fakt godny zanotowania: kina awan- 
gardy wykształciły sobie własną publi- 
czność. Umiejetny dobór programów 
wpłynął w dużym stopniu na podniesie- 
nie się kultury filmowej widzów. Jest 
to zasługa, którą trudno ruchowi awan- 
gardowemu odebrać. Nie ulega wątpli- 
wości, że wśród bywalców takiego daj- 
my na to „Studia 28“ nie brak było sno- 
bów, tak samo, jak niebrak ich było w 
gronie twórców „Studia“. Ale nawet sno- 
bizm tego rodzaju jest zjawiskiem daleko 
bardziej radosnem niż n. p. absolutna 
ignoracja naszej publiczności filmowej. 
Gdyby ruch awangardowy — w praw- 
dziwem tego słowa znaczeniu — ogarnął 
w swoim czasie również i Polskę, może 
dzisiaj nie miałyby 
miejsca tego rodzaju 
zenujace fakty, jak ab- 
solutne fiasko Filmów 
o bezsprzecznej warto- 
ści artystycznej i nie- 
notowane _ powodzenie 
klasycznych kiezow 
krajowej i zagraniezne) 
produkcji. Nie ulega 
również wątpliwości, że 
poziom filmu polskie- 
go byłby inny, gdyby 
nasi filmowcy rekruto- 
wali się zpośród „upa- 
dłych aniołów* awan- 
gardy. Jerzy Bossak. 


Najkrótsze drogi w Polsce: 
Około dwóch godzin 


z Warszawy 


Tanio i najwygodniej 


SAMOLOTAMI Р. L. L. „LOT. 


René Clair, najwybitniejsza indywidu- 
alność na polu reżyserji, twórca filmów 
„Naszą jest wolność”, „14, 


Lipca“ i innych. 


Germaine Dulac, realizatorka filmów 
awangardowych. 


Photo G. L. Manuel Freres. 


Jaque Catelain, bohater i współtwórca 
filmów awangardowych L'Herbiera, 


Studio Lorelle. 


trwa podróż 


do Katowic, 
Krakowa, 
* Lwowa, 
Poznania. 


Przy każdej pogodzie: 


BŁONY 


FOTOGRAFICZNE 


Pernox'®& 


Zapach tej doskonałej wody 
kolońskiej łączy się z natu- 
ralnym zapachem ciała, prze: 
co nadaje każdej z pań indı; 
widualny charakter. 


Fr, PULS 


Tay mert gna rats ADA u 


W Paryzu wystepo- ORYGINALNE PROS 
Р р Д wała ostatnio "trupa ee | 
baletowa znanego u i ў ZN.FABR. 
nas w Polsce tancerza А 1 KOGUTKIEM 


’arnella. Trupa swo- ZA;TOSOWANIE : 


jemi rodukejami = 
ZAGRANICĄ. podbiła caly айуу | BOLE GŁOWY 


czny świat Paryża. ( BÓLE ZE BOW 


Czter y przedstawienia BO! LE ZEE BÓLE: АА“ 
galowe w „Opera Co- | TRETYCZNE ‚STAWOWE,HOSTNEIT.P. 


mique” w obecności (ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH БАО АСУ KOGUTEŃ sonzeoasa arrene 
śmietanki paryskiej 
i występ popularny w 
największej sali Pa- { 
ryża „Ттосайего“ — 430 
wniosły w dziedzinę 
sztuki  choreograficz- 
nej w Paryżu nowe 
wartości. 

Już przed przyja- 
zdem Parnella prasa 
przygotowała odpo- 
wiednio teren. Tan- 
cerz Lifar, znany nam 
z niedawnych wystę- 
pów w Polsce również 
starał się o należytą 
propagandę dla wystę- 
pów polskiego baletu. 
To też możemy sobie 
powiedzieć, że sukces 
był wspaniały. 

Frogram dobrano 
bardzo starannie. Ce 
chowały go wielka 
różnorodność i barw- 
ność. Mazurek „Ułan i 
panna” sięgał na- 
tchnieniem i urokiem 
do EU PRAC 
kart „Pana Tadeusza”, 
przenosząc  widownie 
całą w odległy światek 
dworku polskiego z 
epoki księcia Józefa. 
Ten numer programu 
oraz „Umarł Maciek, 
umarł... , taniec o cho- 
reografji zabawnej i 
EAE mialy po- 
wodzenie największe. 

Wkońcu s szczegó|- 
nie udał się „Une fem- 
me en furie de danse”, 
w którym Zizi Hala- 
ma była nieporówna- 
ną. Zakończono pro- 
gram „Dożynkami”, 
roztaczającemi na wi- 
dzów przedziwny urok 
tańca i wsi polskiej. 
Orkiestrą dyrygowal 
kapelmistrz Opery 
warszawskiej, Jerzy 
Sillich. А 

Obecnie balet polski Zgdajcie błon 
znajduje sie na go- 
ścinnych występach Verichrome 127 
w Londynie. 


Feliks Parnell w stroju ułana z czasów księcia Józefa, w którym występował w Paryżu. Zygmunt Frenkiel Kodak Sp. z o. o. — Warszawa, plac Napoleona 5 


Więc woła Pani donośnym głosem: „Pomo- na źle rozjaśnione włosy, na co zresztą 

BEZPŁATNE PORADY ey“. — Na elektrolizę domyślam sie nie mo- nie mam rady, prócz jednej: przeczekania 
że sobie Pani pozwolić, choć uważam ten aż włosy odrosną. Poza tem cierpi Pani na 

mniej kosztowny od innych do- łojotok. A czy wie Pani co to jest łojotok? 


zabieg za А К J 
Z DZIEDZINY KOSMETYKI HIGJENY raźnych zabiegów, jak depilatoire‘y. Jedy- We. określeeń dermatologów — łojotok jest 
| KULTURY FIZYCZNEJ — pod redakcją nym radykalnym zabiegiem jest elektroliza. to stan wrodzony skóry, związany ściśle 


Za okazaniem tego kuponu 
w każdym foto-składzie 


kamera 


"Kodak" BB 


Zł. 1250 


Wainy do dnia 15.VI. 1935, 


Umiejętnie poprowadzona daje doskonałe z ezynnością gruczołów o wydzielaniu we- 

MA RY MA YER wyniki. Poza tem dobrze działa radjotera- wnętrznem. Powszechne utarte określenie 

pja, choć tej metody należy używać w osta- tego stanu „lojotok“ nie jest właściwe, al- 

‚ + В А Н > teczności. Chemiczne preparaty dają efekt bowiem łojotok dotyczy nietylko zaburzeń 

kierowniczki szkoły i atelier kosmetyki bardzo krótkotrwały i niektóre z nich na- w czynnościach gruczołów łojowych skóry, 

WARSZAWA, AL. SZUCHA 4. wet podrażniają skórę. Należy wiee stoso- ale także w czynnościach rogowacenia na- 

wać je z wielką ostrożnością. Najłagodniej- skórka. Leczenie tego stanu nie może pole- 

szy z tych będzie siarczek baru i siarczek каб jedynie na stosowaniu środków kosm2- 

strontu w równych ilościach zmieszane z tycznych na skórę twarzy. Zwalczyć całko- 

Jeśli chodzi o skórę twarzy — niech Pani dwukrotnie większą ilośc tlenku cynku i wieie tego stanu nie uda się, jedynie można 

zwróci uwagę na dokładne, przynajmniej mąki. Naprzykład: Rp. Siarezek strontu, złagodzić poprawą warunków ogólnych. — 

dwukrotne obmywanie twarzy — wodą le- siarczek baru aa 10,0 — Tlenek cynku, Ма: Zwrócenie uwagi na przemianę materji, na 

tnią, przegotowaną z preparatem, którego ka pszenna aa 20,0. Rozrabiać na papkę zim- odżywianie, na czynności gruczołów chlon- 

skład podam — oraz odżywianie skóry przy ną wodą. Trzymać conajwyżej 5 „minut. — nych — dopomoże do stworzenia odpowie- 

pomocy najbardziej obojętnych tłuszczy — Zmywać wodą zimną. Potem: skórę natłu- dniego terenu do walki z niedomaganiami 

w zakresie domowym: wosk, smalec, masło, ścić. skörnemi. Przedewszystkiem należy uregu- 

PANI JULIGA RZASKA. W skromnych oliwa. Natryski nitkowate na mięśnie zwiot- ZMARTWIONA Z RZ OWA. Pyta Pa- lować sprawę spożycia mięsa. Zawiera ono 

będąc warunkach, nie mając pieniędzy na czałe doskonale zrobią. Po każdem umyciu ni w jaki sposób usunąć uwłosienie na re- najwięcej ciał purynowych. które są bardzo 

pielęgnację w gabinetach kosmetycznych — twarzy — trzeba skórę natłuścić i polewać kach, ponieważ nie może Pani nosić „SU- szkodliwe dla organizmu, ponieważ we krwi 

jednak nie chce Pani zaniedbać sprawy zimną wodą w formie natrysku, który może kienek z krótkiemi rękawkami. Odpowiedź zamieniają się na kwas moczowy. Najwię- 

bardzo ważnej dla Pani, sprawy utrzyma- doskonale zamienić konewka. (Nie posiada na to pytanie podałam Pani „I. K. z So cej pożytecznemi dla ustroju są tak zwane 

nia się w jak najlepszej formie fizycznej. Pani łazienki i natrysku w domu). Rp. kala“. E witaminy. Potrzebne są zarówno do budo- 

Bardzo pochwalam Pani stanowisko. Nie Mentholi 0,1 — Bismuthi subn. 5,0 — Zinei PANI M. TAUFER. Radzę w dalszym cią- wy jak i regeneracji komórki ustroju. W 

należy w życiu rezygnować z możliwości oxyd. 10,0 — Formaldehydi 0,2 — Aquae ro- gu używać tego kremu. Można na prze- przemianie materji odgrywają pierwszorzę- 

opanowania sytuacji. Ponieważ Kącik Po- sae 20,0 — Spir. Lavandulae 50,0 — do co- mian z płynem, którego przepis podawałam dną rolę. — Największe nasilenie witamin 

rad pod moim kierunkiem jest właśnie tą dziennego przemywania skóry twarzy. w- „Swiatowidzie‘“. Liście mięty, eukaliptu- znajdujemy w jablkach, poziomkach, fi- 

możliwością.. więc nie trzeba sie martwić. I. L. SOKAL. „Czułabym się bardzo sze: su, kwiat rumianku — oto zioła, które mo- gach, bananach, pomarańczach. poza tem w 

Pisze Pani, że skóra się „nie trzyma*. Do- śliwą, gdyby SzPani mogła mi pomó gą oddać nieocenione usługi w naparza- szpinku, sałacie, w marchwi, burakach, kar- 

skonałe określenie! Istotnie „nie trzyma A jak ja ezułabym się rada, gdybym Pani niach przeciwłojotokowych. Rozszerzone po- pielach, rzepie. Cały szereg ziół jest spi- 

sie“, skoro mięśnie twarzy zwiotezaly. Cyr- mogła dopomóc. Cierpienie Pani wygląda ry znajduja podłoże w wadliwej cyrkulacji chlerzem energji slonecznej w stanie poten-- 

kulacja krwi opieszala. Poza tem od czasu nastepująco: Przed rokiem zauważyła Pani krwi, a także w złej przemianie materji. cjalnym, to też picie ziół nadzwyczajnie u- 

do ezasu „zjawiają sie“ podskórne wyrzu- na brodzie parę dłuższych włosków, uważa- PANI IRENA ZAMORSKA. ‚co tygo- sprawnia funcje poszczególnych narządów 

ty“. — To wina złej przemiany materji. ła Pani, że są niepotrzebne i usunęła je Pa- dnia oczekuje Pani z niecierpliwością na ustroju, jak nerek, wątroby. Niech Pani pa- 

Przedewszystkiem musi Pani z pożywienia ni pincetką. Okazało się niepotrzebnie, po- pojawienie się „Światowida”, ponieważ prze- mieta, że nadmiar jedzenia jest trucizną, 

odrzupeić na pewien okres czasu 2—3 tygo- nieważ włosów na brodzie przybywa coraz dewszystkiem zaciekawia „Panią „Dział Po- która zatruwa i prowadzi organizm do rui- 
dnie mięso. Przejść na kuchnię jarską... więcej. Do prowadza to Panią do rozpaczy. rad Kosmetycznych *. Uskarża się Pani ny. 


SWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ | CENA OGŁOSZEŃ: j| Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranicą zł. 9.50. 
| 
| 


W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE. Strona dzieli się na trzy. łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm Prenumerata miesięczna zł. 2.20. Zagranicą zł. 3.20 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na | Wydawca i naczelny redaktor: 


stronie (tak zwane „solus“) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. MARJAN DĄBROWSKI 


TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie („solus‘‘), jeżeli ze | Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedm. 9. Tel. 208-63 i 234-65. względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według zle- | Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codzienne«o w Krakowie 
Numer konta Р. К. О. w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725. || cenia. beda drukowane jako ogloszenia zwykłe po cenie normalnei. | pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 
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WIDO 
ZE SOWIŃCI 
NA KRAKÓW 


Sowiniec, to wzgö 
rze w Lesie Wolskin 
od Krakowem, n 
tórem wre goracz 

kowa praca nad b 
dową kopca Ma 
szałka Pilsudskiege 
Ze wzgórza teg 
rozlega się wspanie 

ły widok na Krakó 
Ag. Fot. „Światowid 
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